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W  A R S Z A W A  ,  
d* 23 Maja 1831'r. w Poniedziałek.

Prenumerata w  sto licy  roczna zltp . 4 0 , kwartalna 
zltp . 12 , miesięczna zltp. 5, Nr. pojedynczy gr. 10. 
Prenumerata kwartalna pe województwach zltp . 20.

Sine ira et studio.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
R Z Ą D  N A R O D O W Y .

N s  p rzeds t awien ie  Kommisyj  R zą d ow yc h  S p ra w  W e '  
w nę t r z ny ch  i Pol i cyi  tudzi eż  P rzyc hod ów  i S k a rb u ,  Rząd 
N a r od ow y  stanowi;

Art .  I. Zawar ta  w części  1 obowiązuj ące j  Ta ry fy  j lnćj  
c e lne j  p r i e p i s y  dotyczące  s ię p r zedmio tów  poniżej  w yr a ­
żon yc h ,  p r z ez  niniejsze zostają z awie sz one ,  odtąd  zaś aż 
do  dalszych rozpo rz ąd zeń  p r zy  wchodzie  z zagranicy do 
k r a j u  podlegać będą  na s t ępuj ącej  o p ł a c i e  c e l n e j ,  a m ia­
no  a icie;

S k ó r y  w yp raw ne  za m sz ow e ,  ż ó ł t e  i b i a ł e ,  ba r an i e ,  
b a w o l e ,  w o ł o w e ,  k r o w i e ,  k o z ł o w e ,  wsze lk i e  j e l en i e ,  
ł o s i e ,  c i e l ę c e ,  op łac i e c ła  wchodowego po groszy 3,  
ko ns u m o w eg o  po g r .  27 r aze m po z łp .  1 wy raź n i e  z ł p .  je-  
den  od funta.

2 .  S k ó r y  w y pr aw ne  cza r ne  lub  b r u n a t n e ,  b a r a n i e ,  
j a g n i ę c e ,  c i e l ę c e ,  k o ń s k i e ,  ś w iń s k i e ,  w o ł o w e ,  krowie ,  
s k ó r y  g lansowane ,  j uch t y  , oraz wszelk i e  podeszwiane  o- 
p łac i e  c ł a  wchodowego po gr .  3 ,  konsu inowego  po gr .  27  
i a z c i n  po z.łp. 1 , wy raźn ie  z ło ty polski  j e d e n  od funta .

o. Sk ó ry  ko lorowe  b a r a n i e ,  c i e l ę c e ,  ' k o r d u a n  , sa- 
l an ,  kozie  , k o z i e ,  oraz cho lewy ,  op łac i e  cła w c h o d o w e ­

go po g r .  18 konsu inowego  z łp .  3 ,  rar.ein po z łp .  3 g r .  13,  
w Jr«'aznie z ł o tych  t r zy  groszy o śmnaśc ie  od funt a,  
s kó r  c ' e fgee wypra wne  z s iercią  na t o r n i s t r y ,
p r a l r  har8ni e w yprawne  z we łn ą  c z a r n ą , lub b i a ł a  na cza­
po o r ’ {Udaie« »kóry surowcowe op ł a c i e  c ł a  wchodowego
ż u i e  El.os ,k 0 n S U n io " c g o  P °  8 ,-< 5  > , 'ai'-e u ' P °  g 1-- 6 ,  w y r a *

5  S y  SZesó 1n d  f u n t a .
ki  f r e nz U  *dC3!^ '  ' ost rogi  że lazne,  s t r z em i o n a ,  munsz lu -  
bie' lane , ° ‘d / n *<yjne n icpo l e rowane  i n i epo .
go po gr .  18,  „  cta ^ ^ “dowego  po gr.  2  , konsumow e-
k i e  tego rodza ju  ’ " g  fu n ‘» (
Łieiane ulegać  b j d J  l e , 0Wane '  p os r e b rz a ne  l ub  po-

ł |«aał p j i c p i s o m  obowiazujc-jicj la*

D l  ut ż e lazny ,  de  rob i en i a  haftek s ł u ż ą c y ,  op łac i e  cła 
wchodowego  po z łp .  k o . , nmow U i
po *łp .  l a  w y ra Ź m.  z ł o ł y c h  piętnaście  od cen tna r a .

7- D r u t  m o s i ę ż n y ,  n t  t e nż e  sam p ł j  tck c0 ; p o p r a a .

dzający p r zeznaczony ,  op ł ac i e  c ł a  wchodowego  po z łp .  4,  
konsumowego po z ł p .  36 r a t eu i  p 0 z łp .  4 0 ,  wyraźn ie  
z ło tych cz t erdz ieści  od cen tn a r a .

8)  Blacha mos iężna  op ł ac i e  c ła  wchodowego po z łp ,  4  
konsu inowego po z łp .  36 r azem po z łp ,  40 w yraźn i e  z ł 0 .  
tych cz te rdz ieśc i  od cen tna r a .

9 )  Wo y ło k i  i b u r k i  op ł ac i e  cła  wchodowego po g r .  2 0  
konsu inowego  po z łp .  6 ,  r a z em  po z łp .  6 g r .  20 ,  w yr a ­
źnie z ł o tych  sześć g ro szy  dwadzieścia  od cen tna r a .

10)  Os łon y  z ło t e ,  op ł ac i e  c ła  wchodowego po g ro sz y  
24  konsuinowego  po z ło tych 7 g ro szy  6 r azem po z ło tych  
8, wyraźni e  z ło tych  ośm od ł u t a .

11) Z ło to  c iągn ione ok rę ca n e  na n i t kach lub be jo rok  
op ł ac i e  c ła  wchodowego  po g roszy 12 ko nsum owego  po  
z łp .  3 gr .  18,  r a ze m  po z łp .  4,  wyraźni e  z ło tych  c z t e ry  
od ł u t a .

12) Ga lony s r e b r n e  op łac i e  c ł a  wchodowego po z łp .  2 .  
konsumowego  po z ło ty ch  14 r azem po z ło tych  1 6 ,  wyrą -  
ź nie s ł o t ach  szesnaście  od funta.

13) S r e b r a  c iągnione  o k r ę c a n e  na ni t kach l u b  b e jo r e k  
op ł ac ie  c ła  wchodowego po gr .  21 ,  konsu inowego  po z ł o ­
tych 7 g r .  6 ,  r azem po z ło tych  8,  wyraźn ie  z ł o tyęh  ośin 
od funta.

14) Galony sychowe opł ac i e  c ła  wchodowego po gr .  12 
konsu inowego po z ł p .  3 gr .  18,  r a z em  po z ł p .  4.  w y r a ­
źnie  z ło tych cz t e ry  od funt a.

Art .  2.  W y k o n an i e  tego post anowienia  Komisyom R z ą d o ­
wym spraw  we wnę t r znych  i policyi t udzi eż  przychodów i 
ska rbu , w czein do k tór e j  na leży poleca .  —  w Warszawie 
dnia 15 Maja 1831 ro k u .

Minis t er  P r e z y d u j ą c y  P re z e s  Rządu
w Koniisyi  Rządowej  P r z y -  ( pod . )  w zas t ęps twie  M o -
chodów i S k a r b u  (podp i s ano )  raw sk i. Radca  Se k re t a r z
A. B iernacki. J l ny  Rządu  (pod )  A. P l i -

chta .
Zgodno z O ry g in a ł em  Radca  S e k r e t a r z  J l ny  Rządu-  

( pod p i s an o )  A. P lich ta .

—  U rząd m unicypalny m iasta  stołecznego W arszaw y.  
Przy odwołaniu  się do obwieszczenia  swego z dnia  2  b. in- 
N r .  532 wzg lędem e n t r e p r y z y  na dos t awę n i a t e rya łów  p i .  
śm ie nn yc h  na po t r ze b ę  b i ó r U r z ę d u  Mun icypa lnego  p r z ez



ciąg pó ł ro cza  od dnia 1 Czerwca  do dnia 31 G ru d n i a  r. 
b .  , że t e r m i n  do sk ł ada n i a  w tćj m ie r z e  dek l ar acy j  op i e ­
czę towanych  na r ę ce  S e k re t a r za  J en e r a ln eg o  do dnia  28 
b .  m .  do godz iny s i ódmej  w iecz o re m od łoż on y .

Osoby p rze to  Syczące sobie podjąć  się takowej  ent r e  
p r yzy  , zechcą  dek l a r acye  swoje ,  o p i e c z ę to w a n e ,  sk ładać 
S e k re t a r z o w i  J e n e r a l n em u  do t e r mi nu  wyżćj  oznaczonego,  
doł ącza j ąc  do każdej  dck la r acy i  kwi t  kasy m i e j s k i e j ,  na 
dowód  iż kaocya  w sumie  z łp .  2 , 0 00  wniesioną została.

W ar un k i  do pomien ione j  licy tacyi i « y kaz. po t r zebnych  
i na t e rya łów  , p r z e j r z an e  bydź mogą każdego  czasu w  s c  

k re t a ry ac i e  J en e r a l ny n i .  —  P r e z y d e n t  W ę g r z t c k i .  Se  
k r e t a r z  J e n e r a ln y ,  Ja cho łkow sk i .

—  U r z ą d  m u n ic y p a ln y  m i a s t a  s to łecznego  W a r s z a w y .  
Po da j e  do pub li czne j  wiadomości ,  iż p r z ez  n i ewiadomą oso­
b ę ,  zostawiona w doróźcc  t a b a k i e rk a  s r e b r na  T u l s k a  ,  z ł o ­
żona j e s t  w biór ze  Po 1 icyzi Urzędu  Mun ic ypa lne go  miasta 
s t o ł e czn ego  W ar s za w y ;  wzywa zatćin n in i e j s zem prawego 
onej  posiadacza , ażeby  się z dowodami  do tegoż bióra p» 
odb io r  w p rzec i ągu  mies i ąca  s tawić zechc i a ł .  —  w Warsza ­
wie dnia  29  Maja 1831.  R e fe r e n d a r z  S tanu,  Wi ce -P rezy -  
d e n t , ( lerl icz .

K o m i t e t  R o zp o zn a w czy ,  (D oko ńcz en i e . )
18)  Poświk J an ,  lat 36 mający,  rel igi i  kato l icki ej  ka- 

w a ł e r ,  wzros tu m i e rn eg o ,  twarzy o k r ą g ł e j ,  chu de r l aw e j ,  
w łosów c i emnych  czo ła  m i e r n eg o  , oczów cza rnych  , nosa 
mi e r n eg o ,  ust  m i e r n y c h ,  b rody  o k rą g ł e j ,  bez faworytów i 
wąsów.  Ukończy  wszy t r zecią  klasę w Li ceum Wars zawsk i em 
na początku  roku  1810 wszedł  do wojska Polskiego,  w k o ń ­
cu  rok u  1S13 o t r z y m a ł  s t op ień  P o d p o r u c z n i k a ,  dnia 2 l  
Marca  1820 awansowa ł  na Po rucz n ik a  w p u ł k u  4 t ym  p i e ­
choty  l i n io w e j ;  w rok u  1826  z powodu zajścia,  j akie  miał  
z  P o d p o ru c z n i k i e m  Ki j anowskim ,  zos t a ł  w yk re ś lony  z kort- 
t r oi  i od t ąd  u t r zy m y w a ł  się z wsparc i a od pr zy j ac iół  i fa­
mil i i .  W ro k u  1829 za pomocą  Igrowieza  i l l ychowskiego 
s zp i egów,  z k tó r e mi  zab ra ł  znajomość p rzez  swojego kole ­
gę także  z kont ro!  wykre ś lonego , '  w sze d ł  do wydz ia łu  po- 
l i cyi  tajnej  Mateusza  Sz l e j a  ; obowiązki em jego by ło  ś l e­
dzić  i donosi ć zdar zen i a  w wo j sku  za sz ł e .  P r z e z  przeci ąg 
t r z ech  mies i ęcy z ł o ż y ł  Sz l e jo n i  k i l ka  r a po r t ów  na piśmie,  
obe jm u jących  donies ieni a ma ło  znaczące ,  n ik o m u  nieszko ­
d l iwe ,  i po części  zmyś lone  ; gdyż  j ed yn i e  dla uzyskani a 
p i e n i ęd z y  n» życie  p r zy j ą ł  te obowiązki  i dla tego też  
zo s t a ł  od n ich wkró tce  uwo ln ionym.  Pensy i  s tałej  nie 
p o b i e r a ł ,  d awa ł  mu  tylko Sz le j  po du kac i e ,  łub więcej za 
z ł o ż o n e  r epo r t s  i w ogóle  p r z e z  czas swego pobytu  wy­
b r a ł  z ł p .  140.

19)  M od zelewski  Jan  lat 33 ihający,  rel igi i  kato l icki ej  u- 
yodzony w Radomiu ,  począ tkowo  t r u d n i ł  sic ogrodn i c twem,  
po t em s ł u ż b ą  dw or s ką  , po śmier c i  ojca swego  z odeb rane j  
s chedy  m a j ą tk u ,  p r z ez  zbycia ,  i  nabycia  p r z y s z e d ł  do w ła .  
sności  dwóch domów w Warszawie ,  j ednego przy  ulicy D z i e l ­
n e j  N r .  236j§ d rugi ego  przy  ulicy Cze rn i a kow sk i e j  Nr.  3059  
W zr os t  jego ś r e d n i ,  twarz  ści ągła  c z e r s tw a ,  włosy  c iemno-  
b lon d ,  oczy j a sne ,  w sobie dosyć s zcz up ł y .  W  roku  1825 
p r z y j ą ł  obowiązki  szpi ega  w tajnej  policyi w wydziale  M a­
t eusza  Sz l e j a ,  i s ł u ż y ł  do miesiąca Kwie tn ia  1830 ro ku .  
T r u d n i ł  się podobn ie  jak wielu i n n y c h ,  obscrwacyami  osób,  
k tó re  m u  by ły  wskazane, ,  j ako  też m i a ł  obowiązek d on o ­

sić o zdar zen i ach  o j ak i ch  się m ó g ł  dowiedzieć  tak w cywil* 
no.ści jak i w wojsku,  mianowicie :  czy żo łn i e r z e  żo łd  nale* 
żny  odbie r a l i ,  czy  k tó r y  z n ich nie b y ł  p ok rz y w d zo n y m .  
Rnpor ta  s k ł a d a ł  Szlejowi  us tni e ,  gdyż pisać nie umia ł .  P e n -  
syą p ob i e r a ł  s t a łą  mies i ęczn ie  po z łp .  80 późn ie j  100 i 
120 a w końcu  160  z ł p .

20 )  F r ączk i ewic*  J ó z e f  lat 22 ma jący ,  rel igi i  ka tol i*  
ckiej ,  k awa le r ,  do dnia 29 Lis t opada 1830 r . -w do mu  r o ­
dziców w Warszawie  zos t a jący ,  od t ąd  zsś żo łn i e r z  p u ł k u  
Or f  /  idy e rów .  Wzros tu  m a ł e g o ,  oczów b u r y c h ,  twarzy  
śc i ąg łe j ,  d z ioba ty ,  czoła  n i s k i e g o ,  włosów cza rnych .  W 
ro k u  1827 lub I S28 p rzy ję ty  p r zez  Szleja do czynnośc i  
w j ego kapce l a fy i  , wysy ł anym  b y ł  do wyko nyw an ia  ob se r -  
waeyi osób wesp ó ł  z i nnemi  już dawnie jsze in i  s zp i egami ,  
i takowe obserwacye  r a z e m  * n iemi  pa r ę  razy w yp e łn i a ł ;  
wkrót ce  j ednak zn i enawidz i ł  t aką  s ł u ż b ę ,  i na w łasne  żą ­
danie  zo s t a ł  od nićj uw o ln ionym , żadnego nie o t r z y m a ­
wszy za k r ó t k i  czas pobytu  wynag rodzen i a .  Komi t et  Roz ­
poznawczy biorąc na u w a g ę ,  że lubo Józe f  F rączk i ewic*  
nie b y ł  c z yn ny m  ani p ł a t n y m  a j en t em aa tajnej  pol icyi ,  
j edna kż e  wezwany do zajęcia s ię obse rwacyami  osób p o .  
t r zyk roć  da ł  się użyć w tym celu  do pomocy p r z ez  a j e n ­
tów Szleja ,  chociaż bez dost atecznego wyobrażen ia  o r o d z a ­
ju tych z a t r u d n i e ń ,  k tó ro  więcej  za zwycza jne obowiązk i  
s ł u żb y  p rywa tne j  uważał ;  zważając dalej ,  źe  wedle pos t a ­
nowienia  D yk ta to r a  z dnia 29 G r u d n i a  1830  r.  i r o z p o r z ą ­
dzenia  Rządu  Na rodowego  z dnia 1 Marca 1831 r .  m iędzy  
uznan i em niewinności  z u p e ł n e j  i u znan i em wiujy, w z a r z u ­
tach na l eżen ia  do tajnej  pol icyi  żadna poś r edn i a  decyzya  
miejsca mieć  nie może ,  w laki em p rze to  po łożeniu  r zeczy ,  
Komi t e t ,  nie mogąc  wyrzec  niewinności  F r ączk i ewicza ,  u-  
zn a ł  go za p r z e k o n a n e g o  o na l eżen i e  do ta jnej  p o l i c y i ,  i 
u l egaj ącego oddan iu  pod  dozó r  pol i cyjny,

2 1 )  Gór sk i  Jan P a w e ł ,  lat 41 m a j ą c y ,  rel igi i  ka to ­
l i c k i e j ,  ż o n a t y ,  k rawiec  w Warszawie  p rzy  u l icy Dun a j  
z a m i e s z k a ł y ,  wzrostu ś r e d n i e g o , twa rzy  o k r ą g ł e j ,  oczów 
p i w n y c h ,  włosów i wąsów b l o n d ,  nosa dużego .  W r o k u  
1822 lub 1823 wprowadzony  do Szle j a  p r z ez  szpiega T o ­
masza J ęd r aka  ,  p r z y j ą ł  s ł u żb ę  w ta jnej  policyi , t r u d u i ł  
się j edyni e  o b se r w ac y am i  osób szczególnie j  z ag ran i c zny ch ,  
wojskowych i c y w i l n y c h ,  dos t rzega j ąc  pi lnie  i o tern d o ­
nosząc gdzie  osoby o b s e r w o w a n e , p r z e z  jaki  c z a s , i w 
jakich miejscach po Warszawie  p r ze by w a ją .  W t ak i ch  e -  
bowiązkach zos t awa ł  tylko k i l ka  mies i ęcy , po b i e r a ł  p ł a ­
cy mie s i ęczne j  po z łp .  100 późnie j  po 120 z łp .  z k t ó r y c h  
w ła snoręczni e  kwi towa ł .

22 )  Rzeszo ł a r sk i  A d a m ,  lat 30‘ m a j ą c y ,  rel igi i  k a to ­
l i ck i e j ,  dawnie j  podpi s a r z  S ą d u  Poko ju  Powia tu  i miasta 
Warszawy  wydzi a łu  Igo za nadużyci e w u r z ędow an iu  z t e j  
posady z ło żo ny  i t r zechle tniem.  w ięz i en i em c ięzk i ćm u k a ­
r any .  Wz ros tu  m ie rn e g g o ,  twarzy p o c i ą g ł e j ,  c e ry  b la­
d e j ,  włosów c i emnych , i t aki chże w ą s ó w , oczów j asnych .

Wyszed ł s zy  w roku  1829  z w ięz i e n i a ,  zo s t awiony  j e ­
szcze przez, d rug i e  Irzy lata pod  doz o re m po l i cy jnym,  sta­
rając się o sposób do życia za poś r edn i c tw em swego  zna ­
jomego Lad wik a  G r i i n b e r ga  szpi ega  , p r z y j ą ł  obo wiązk i  
u Mateusza  Szleja,  na jp r zód  t r u d n i ł  się c zynnośc i ami  b ie»  
rowemi  w kancel aryi  , po t em donoszeni ami  o osobach naj -  

. więcej  s ąd owych ,  d e n u n e y o w a ł  m iędzy  i nnymi  nadzorców 
j więz i eń  w Wars zaw ie  „ I n t en den t a  szpi tala  Sgo Łazarza, ,



I w końcu o s k a r ży ł  swego Naczeln ika  Szle j a  k tó r y  w t ł u ­
maczen iu  sw ujem Jene r a łów  i K ur uc i e  z łożonein  , l aką da ł  
o n im opinią:  « z e R/ .eszotarski  jes t  c z ło wi ek i em  niespo* 
l i o j n y m ,  gada Ui w y m,  odg raża j ącym się,  s ł uż y  wszys tkim,  
n n ikomu  Szczerze , i jes t  pa ssyonowany m donosicielem.))  
J akoż  sam Rz eszo t a r sk i  p r z yzna j e :  i?, podawa ł  l ózne  za-
ekuiźenia  jawne do w ładz  Rządowych  i że s ł użąc  u Szl e-  
l'1 °dawał  p r z ed  n i m ,  j a ko by  b y ł  a jen t em Konsu la  Au- 
•d r j a c k i e g o ,  mo gąc ym prze to  donosić po t r ze bne  z bióra 
ł,,S0  ̂ konsul a wiadomośc i ,  co j e d n a k  by ło  zmy ś l ony m fał  
s zem.  B y ł  c z y nn ym  p rzy  Szlcju  aż do p r zy  aresztowania 
go z r ozkazu  s ą d o w e g o ,  z powodu  spr awy  k rym ina ln e j  o 
Oszustwo,  za k t ó r e  t e r az  w więzieniu pozostaje.  Po b i e r a ł  
od S z l r j a  po z łp .  120 mies i ęczne j  p ł a c y ,  z k tór e j  wła 
sno ręczn i e  kwi tował .  R e fe r e nd a r z  S t anu  P r e z e s ,  llu.be. 
C z ł o n e k  S e k r e t a r z ,  P łu ia ń s k i .

—  Doniesienie.  Do  hand lu  k o rz e n n e g o  i Win M. B. 
Gordon  wdowy p r zy  ulicy D ług i e j  n ad sz ed ł  znaczny  t r a n s ­
p o r t  wód mineral ,  n a tu r ,  zagran i cznych  oraz wszelkie  na- 
i i en ia  z ag ran i czne  og rodowe i po lne ,  kon iczyna  cze rwona  
i b iała ,  t  k l ó r em i  ma ho no r  się polecać-

—  Wczoraj  w p o ł u d n i e  wesz ła  do s tol icy Legia l\adtvi"  
H ańska.  Zda j e  s i ę ,  iż to j e s t  dob ó r  naszej  młodziej ,y .  
Weso ło ść  i zdrowie  ma lu jące  s ię na twa rzach Leg ion is t ów 
są r ęk o j mi ą ,  ił- ci ocho tn i cy  będą  pos t r achem na j ezdników.  
Od dz i a ł  t en  jak na j l ep ie j  u b ra n y  na d z i e l n yc h  i r o s ły c h  
k o n i a c h ,  m ożn aby  nazwać  r e p r e z e n t a n t e m  j a zd y  naszej .  
C h o rą g i e w k i  ma  t r ó jk o l o ro w e ,  tak  j a k  i Leg ia  Li t ewsko* 
W o ł y ń s k a ,  t y l k o  w in n y m  ksz t a ł c i e .

—  Nowy rodzaj Ambasadorów. Samodzierzca 
Itosyi Mikołaj ma do Anglii w yprawie w posel­
stwie jednę z dostojnych kuzynek swoich. Wąt­
pimy o skutku tej ambasady. Ambasadorka nie 
zdoła tam na nikogo w y w rzeć  swojego wpływu. 
Grej bowiem za s tary; Brougham  za filozof, a 
Palmerston za nadto poczciwy, aby miał interes 
Anglii poświęcać dla pięknych oczu, tak jak go 
l>ośwrięcai Casterleagh za tabakierki od Alexan­
dra. Według więc wszelkiego podobieństwa nie 
sprawdzi się ze skutkiem staropolskie przysło­
wie: gdzie  diabeł nie może, tam babę poszle.

Gwardye Petersburskie z wielk iego zapału dV> 
w alk i a i  się w  tył cofają. Z tego doniesienia po­
w in n y  by gazety Pruskie korzystać.

Gazeta Rządowa Pruska raczyła wytłumaczyć 
dawniejszy nasz artykuł pod napisem: Jaśnie 
Wielmożny RafałCichoeki, ale wypuściła w szy ­
stkie wyrażenia przypominające dążność upadłe­
go despotyzmu , z obawy aby nie utraciła zasił­
k ów  z Petersburga. _  Ten szpieg, zdrajca 
kraju i w  sądzie wojennym wojewódzkim uległ 
temu samemu co i wprzód wyrokowi. Lęka­

my się tylko, ażeby z powodu służącego mu )C' 
szcze prawa odwołania s ię , nie ustanowiono 
akiego fo ru m  nobilium/  bo choroba protegowa­

nia dobrze urodzonych ło trów , więcej u nas 
lanuje jak cholera morbus.

 ( i \ W . )  —  Czytając w Nr .  101 Gaze ty  Pol sk ie j  a r t y ­
k u ł  obywate la  W ie l u ń sk i e g o ,  o k upn i e  p r zez  żydów p r o ­
c h u ,  Komitetowi  Obwodowemu s k r a d z i o n e g o ,  z z adz iwie ­
n iem uw aża ł em i i  t en gor l iwy ob y w a t e l ,  dotychczas  i  a* 
dnćj  nie czyni  wzmiank i  o p r ze s tęps twie  j ednego z t u t e j ­
szych O brońców  S ą d o w y c h ,  k tóry pod  da w nym  » t e r a ­
źn i e j s zym R z ą d e m ,  znany jes t  z niecnych pos t ępków.  
J e szcze  w miesiącu L ipcu r. z, nie miał  s k r u p u ł u ,  wraz  
z ku p ce m  zamożni e j s zym handlu  w i nn eg o ,  u-ymód/,  od 
s t a rozakoonych  3(3 t a l a ró w ,  z p r zyczyny  p r z ep u sz cze n i a  
ich za mias t em z towarami def r audowanemi  , a w dniach 
p i erwszych G rud n i a  r.  z. poważy ł  się p r zyb rać  f a ł szywą 
postać U rz ęd n i k a  lob D e l eg o w an eg o ,  nakazywać d o s t a r ­
czanie sobie podwód  i znaczną i lość broni  po ko zak ach  
p r z y  w łasze  zy ws zy ,  tę na swoję ko rzyść  sp r zedawać .  P o ­
mimo ś l e dz tw a ,  z ap rzys iężonych zeznań i wy kry t eg o  o-  
s z u s tw a ,  pięć mies i ęcy u p ł y w y ,  a p rzes t ępca  n i e ty lko  
że nie jest  uka ran y  , ale jes zcze na u r zędz i e  pozost aje .  
O by w a t e l  W i e l u ń s k i ,  p r z y s ł u ż y ł b y  się k lv jowi  , gdyby  
o nadużyci ach t ak i ch  d o n o s i ł ,  i w y m ie rz en i e  sp r awied l i ­
wości p o p i e r a ł .  R. P1’-

D ą r y  z ło io n e  Towarzystw u  P r z y ja c i ó ł  N a u k .
( Dokończenie. )

M on ety  i  M e d a le .
W ła dy s ł a w  H r .  P l a t e r :  p i ę k n y  zb ió r  medalów w A n ­

glii bi t ych , z k tó rych  każdy  wyraża  osnowę ścisłej  i ak l ć j  
u m i e j ę t n o śc i ,  j ako  t o :  M a t e m a t y k i ,  C h e m i i ,  F i zyk i ,  Mi ­
nera logi i  i t. d.  —  B i r n b a u m  Karól  b.  kap.  w. P.  19 d a ­
wnych m o n e t  Po l sk i ch .  —  Smolak  Jan zeg a rmi s t r z  9 8ze-  
lągów.  Tasz yck i  obyw.  Wdztwa K rak .  74 dąwnycb  m o ­
ne t  i meda lów .  —  Zube lewicz  Wiz,  j e n .  24  medal e .  —  
G rabowsk i  L o d .  uczeń  Wars*,  un i w .  p ien iądz  Z yg mu n t a  
III z r oku  1694 zna lez iony w Pe t rykozach .  —  D an i łowicz  
Ignacy 8  med.  s r e b r n y c h ,  3 m iedz iane .  —  Ce l iń sk i  M a r -  
eelli med.  13. —  Horoch  a Kossowa med.  5 . —  B ez imien ­
ny med .  5. —  Jan  W ło s z cz o w s k i  B u r m i s t r z  w S z y d ł o ­
wie w Wojew.  K ra t  -"- -> Wyc isk  b ronzowy  ta lara  b run*

i S l o  ó )  Zy gmun ta  I I I  tro}„fe bi ty w Ry dze  |ŁQ«'  
—  B e z im ie n n y :  Wycisk  na wosku og.w. . . .mgo meda lu  n» 
zdobycie  S m o l e ń s k a  p r z ez  Z y gm u n t a  I I I .  —  K a z im i e r a  
M o n i us z ko  i 5 4  p ien i ążków.

Osobliwości.
WieTogłowski  P r ez e s  Kom.  Wdztwa  K ra k .  z zamkut 

W Now em mieście  K o r c z y n i e :  a)  GłoWa kolosalna  z o-
t n ar ł etni  u s t a m i ,  w ieńcem l au ro wy m ,  b)  Dwa o r ł y  Po l -  
sk i e .  c)  Rycerz,  na ko n iu ,  d j  R yce rz  leżący,  z n a g r ob .  
ku u  N o r b e r t a n e k . -— B i r n ba um  Karol  b y ły  Kap i t an  wo jsk  
P o l s k i c h :  o j  Os t rogę  ryce r za  P o l s k i e g o ,  wy k op an ą  w
O kun iow ic .  6)  K lucz yk  znalez iony w 1803 v. —-  Mos to­
wska Min.  S .  W.  Sk am ien i a ło śc i  3 i k am i en n a  s i ek i e rk a  
zna l ez iona pod  Ghoroszczą  w Błałos tocki em.  —  Czapl i ck i  
T e o d o r ,  dziedzic Cissowy w obwodzie  P io t r k o w s k im :  P i e ­
częć c e l n ą  z i em ru s k i ch  1726 s . "  N i e z n a j o m y :  Zapinką;



•  f e n y l e m  bron«ową * niemi wydobyty* —• Kons t an ty  T y -  
c e n h a u s :  R y s u n e k  i op is an ie  sowy mchowej  ( Sl i  ix mi* 
c r o p M a l u i o s ) . —  S ie rawski  J e n e r a ł :  W *ó r  i r y s un ek  inaglu 
fal b i e r sk i ego .  —  Zubc lewica  Wiz.  j e n .  Ko mpa s .  —  Daniło* 
wicz Ign .  Prof .  C h a r k ó w .  Uniws. Z g robu  s t a roży tnego  w
•  iemi  Kozaków C zo rno mo rs k i c h  , n i ede l eko  E k a t a r y n o -  
da ru  1828 wydoby tych  25  p a c io r k ó w . —  Karol  D ąb ro ws k i  
uczeń  k lassy  l  s z k o ł y  wydz .  O p o l s k i e j :  Model  i op i s a ­
n i e  mach iny  h id r a u l i c zn e j .  — A d ry a n  Krzyż ano wsk i  Prof ,  
un iw .  Warsz :  a ) W i z e r u n e k  olejno malowany ,  w y ob ra ż a ­
j ą c y  ojca naszego K o p e r n i k a ,  zd ję ty  z o b r az u  s p r o w a d z o ­
n e g o  z T o ru n i a  p r zez  J an a  R ro scy us za ,  umieszczonego w 
bibl io t ece  Jagielońskiej- .  6)  Dwio szpi lki  Kaj et ana  So ł -  
t y k a ,  używane  p r zez  n iego w K a ł u d z e .  —  S ew ery n  Ro.  
e k i :  Ka mie nn y  s i e k i e r k ę ,  zna lez ioną w S au d o m i r s k i e m  
p o d  Leżańsk i em.  —  Po dg ór s k i  Sędz i a  : Miecz s t arożytny,  
z ziemi  wydoby ty  k o ło  Zawichosta .  —-  Kaz im ie r z  M o n i u ­
szk o  gu b e r n i i  Miński e j  obywate l  : G a r n u s z e k  m a ł y  w L u .  
boszanach  w powiecie I h u m e ń sk i i n  , nad B e r e z y n ą  w do ­
b ra c h  P.  Wąsowiczowej  w yk opa ny .  —  Rząd  n a r o d o w y :  
O r ł a  z chorągwi  r o s s y j s k i e j ,  zdobytego w dn iu  19 Kwietnia  
1831  r o k u .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
ANG LI A. .  —  Z  L o n d yn u  d.  13 M a \a  —  U t r zy m u ją  nie-  
fetórzy,  że minisb#ryurn na p r z y s z ł e m  zeb ran iu  p a r l a m e n ­
t u ,  zamydla p rzeds tawić  bil  o r e fo rmie  z n i e k t ó r cm i  zmia­
n a m i .  Możemy  z a p e w n ić ,  że wieść ta jest  b e z z a s a d n ą ,  
ż e  m in i s l e r yu m p rzeds tawi  bez  żadnej  odmiany  bil t ak i ,  
j a k i  b y ł  poda ny  p r zez  Lo rda  Ruse l .

B E L G I A .  —  7j H ruxelli d n ia  12 M a \a .  —-  D o w i a d u j e ­
m y  się w tej chwili , że Ks i ąże  L eo p o l d  upo wa żn i ł  d e p u ­
towa nyc h  Belgj i sk ich  do uwiadomien i a  swoich współb r ac i ,  
ż e  gotów j e s t  p r zy j ąć  of i arowaną  mu  k o r o n ę — i że ma ł e  
t y l k o  t r u d n o ś c i  s toją  t emu  na z a w ad z i e ,  k tó r e  j e d na k  
w k ró t c e  spodz iewa się usunąć .
<r~ W B ruxc l l i  objawia się znowu ni echęć  dla t e r aźni e j s ze  
go Rządg  i Re j en t a  ; wojsko j ed nak  i G war dya  Narodowe 
c j ą g ł e m  czuwan iem,  k ł adz i e  t amę  wszelkiej  n i e spoko jnośc i .

F R A N C Y A .  —  Z  P a r y ż a  d .  I I  M a ja .  —  W d o i u  9 i 10 
t eg o  mies iąca by ł a  znowu  w P a r y ż u  wie lka  obawa nowych 
ro z r u c h ó w .  Na placu  “ *"»» • ' " t g u  Napo l eona
zg ru u f .a  **Hry «;e i lu  my.  L u d z i e  n i ekon t enc i  z t e r a ź n i e j ­
s z ego  r zą d u  zbier al i  się w znacznych  masach i r o zm a i t e  
wyd  awali  ok rz y k i .  J e d n i  wołal i :  u N iech  Łyje rzeczpo ­
s p o l i t a !  u Inni ;  « N iech  żyje N a p o leo n  I I !  niech żyje  
Jnsiqzte f l e i c h s z t a d t ! n Wojsko liniow e i gwa rdya  n a ro ­
dowa , w wielk iur  b y ł y  r u ch u ,  wiele osob w tych duiach 
a r e s z to w ano .

G R E C i A .  —• W e d ł u g  K u r y e r a  S m y r n e ń s k i e g o  z d n i a  17 
K w i e t n i a ,  p r e z y d e n t  Grecyi  Gapo d ’ Is l r ias  udf t ł  s i ę  do 
H y d r y  dla wys łuchan ia  Żądań H id ryo tów ,  wezwani  j e d na k  
nacze ln i cy  lej wyspy  nie chcieli  się stawić p r z e d  prezy den -  
t o m ,  k tó r y  m u s i a ł  wrócić nap ow ro t  do N a u p l i a .  Niecikon-  
ł entowanie  z j ego  r ządów i opieki  Rosyjskie j  t rwa  c i ą g l e .

Bonawentura Niemojotcslii.
Wiadoma jest powszechności nicjedttość mi- 

nisteryum naszego, która się w Izbach przed nie­
jakim czasem objawiła, wiadome wszystkim  
powody tej niejedności. Po wystąpieniu z mini- 
steryum PP. Bonawentury Niemojowskiego i Gu­
stawa Małachowskiego, sądziliśmy ze przed­
miot ten, nie będzie juz zabierać Izbie drogie­
go czasu, ze jest zakończony. Ale na onegdaj- 
szej sesy i, interpclacyoin przeznaczonej, nie­
wierny czy dobro publiczne, czy inne względy 
wznowiły spór, z którego już dawniej wyszedł 
chwalebnie były Minister Spraw Wewnętrznych. 
Powstawał na niego z wielu względów7 Pan Opo­
czyński, a usiłowanie to poprzeć miał Radca 
Stanu Wielopolski , tłumaczący się z zasiadania 
na ławce ministeryalnej. Z zarzutów czynio­
nych Panu Niemojowskiemu, najwięcej uderza­
ło niesłusznością wmawianie w  Izbę, jakoby za­
cny Ex-minister pragnął Alexandrowskiej Pol­
ski, Alexandrowskich instytucyj. P. Wielopol­
ski , z większą sztuką jak P. Poseł Opoczyński 
chciał mówić w tym przedmiocie, i wielbieniem 
zasług przeciwnika, cios na niego wymierzony, za­
słonić. Ale opinia publiczna jest sprawiedliwą. 
Oklaski które się słyszeć dały w tern miejscu 
mowy Radcy Stanu, w którem należny hołd pu­
blicznym cnotom i poświęceniu Niemojowskich 
oddaje, sparaliżowały plan*nadwerężenia ich 
opinii i zarzuty później czynione małe sprawiły  
wrażenie. Powszechna uwaga Izby i Arbitrów' 
zwróciła się na głos Posła Wartskiego; oświad­
czył on przede wszy stkiem, iż nie zna dyploma­
tycznych sposobów osłaniania prawdy, że mó­
wić będzie otwarcie. Uważaliśmy iż mówił z 
niezwykłem uniesieniem, jakie obudzić mógł za­
rzut niesprawiedliwy, któremu zapewne przeci­
wnicy nawet wierzyć \y zupełności nie mogą. 
Powszechne oklaski dały znowu poznać iż pra­
wdziwa zasługa, znana i czynami stwierdzona 
prawość politycznej wiary, przeważają nad płon- 
nemi usiłowaniami, aby zniweczyć skarb oby­
watelowi najdroższy, opinią, kilkonastoletniem 
poświęceniem nabytą. \ \  istocie, któż bezstron­
nie sądzący za złe uważać może chęć przelania 
zasad liberalnych, jakie bydź mogą wkonstytu- 
cyi naszej na braci Litwinów7 i kto śmiałby na­
zwać Alexandrovvskiemi zasady obce północne­
mu samodzierzcy, a do cy w ilizacyi Europejskiej 
należące.
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